
„Drwęca" wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 5,05 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i .wydawnictwo „Drwęcy " Bp. z o. p. w Nowemmieście.

Nawemiasto-Pom orze,

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie o-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Nnmer telefonu: N ow em iasto 8.

Adres teiegr.: „Drwęca" N ow em iasto-Pom orze.

Sobota, dnia 1 grudnia 1928. Nr. 141

Zasadnicze przemówienie prem. j 
Bartia w komisji budżetowej, j

Rząd" rządzi, sejm kontroluje. —  Rząd nie usu- 1 
wa się od odpowiedzialności i przedłoży w Jak- ; 

najkrótszym czasie zamknięcia rachunkowe.
Głcs zabiera prezes Rady ministrów dr. K. Bartel 

i oiwiadcza, co następcje:
„W znacznym stopniu — mówi on — wyręczy! 

mnie już p. Czapiński, bo zupełną słuszność ma co 
do braku prawa budżetowego w Police.

Ten brak jest przyczyną, która mnie zniewala 
stanąć przed komisją i mówić p rzeczach, które są 
sporne, a zdaje mi się, nawet ekspertyza uczo^ch 
prawników nie dałaby tn jednolitego wynika.

Kiedy f.  Czapiński skarży się na to, że są opó­
źnienia w zamknięciach rachunkowych, że robota bud­
żetowa i racbnnkowa nie jest uporządkowana — ma 
rację. Kiedy mówi, że jest prawem parlamenta kon­
trola i krytyka gospodarki pieniężnej rządn — ma też 
rację. Zawsze jedno uznawałem— to prawo parlamen­
ta, które jest też jego obowiązkiem. — Kontrola 
i krytyka gospodarki rządu w pcjęcin mojem i rządn, 
na którego czele stoję — nie może być w niczem 
krępowana.

Przytłncbnję się krytyce i »wyłapuję* wszystko, 
co mi się wydaje słasznem, aby natychmiast wydać 
zarządzenia, któreby sprawy dotychczas nieuporządko­
wane uregulowały.

Gdy jako poseł wrócę kiedy dojSejran, będę rów­
nież z tego prawa korzystał.

Spóźnienia w zamknięciach rachunkowych są tak 
dalekie, że dotychczas przez lat 10 żadnego zamknię­
cia parlamentowi nie przedłożono!

W najbliższych dniach, może po Radzie ministrów, 
■którą mamy we czwartek, przedłożę panom zamknię­
cia za 3 lata.

Będą one miały waitoić może nietyiko historyczną. 
Będzie to stwierdzeniem prawa parlamenta do kontreli 
działalności wszystkich rządów. — Zamknięcia za r. 
1926 — przypuszczam — będą gotowe najpóźniej 
z końcem gtudait, za r. 1927, o który panom chodzi, 
-są w robocie.

Tempo tych prac bynajmniej mnie nie zadawala. 
Rząd będzie musiał sobie postawić sam jakii termin 
prekiuzyjny, o ile nie zostanie on postawiony w 
prawie budźetowem.

Ale porówoajmy staa z przed paru lat ze stanem ¡ 
dzisiejszym? Musi się stwierdzić poprawę.

Panowie możecie traktować swój wniosek od 
strony politycznej i wywodzić podejrzenia, co się z te mi 
pieniędzmi dzieje, ja traktuję sprawę tylko od strony 
rzeczowej. Uzgodnienia między ministerstwami nie 
idą w szybkiem tempie. Resorty nie mogą nadątyć, 
nie mają dostatecznej rutyny, a mają, tak samo jak 
ministerstwo skarbu, prace, pochodzące jeszcze z za­
mierzchłych czasów. Może za jakieś pół roku przej­
dziemy do pracy „a joru*.

Słyszałem tu głos, że spóźnienia są na całym 
świecie. Ktoś powiedział mi wczoraj, że we Francji 
niema takich zamknięć cd r. 1905. Jestem zwolenni­
kiem uporządkowania stosunków i rząd też — ale 
jestem przeciwnikiem wnoszenia dodatkowych budżetów 
do Sejmu, gd*ż wtedy obraz gospodarki zamazuje się.

W r. 1927 panowie byliście łaskawi zatwierdzić 
bez dyskusji dodatkowe przedłożenie za rok 162H. 
Chciałbym, aby teraz nie stało się to bez dyskusji.

W r. 1924 budżet był nierealny, miał przekrocze­
nia, gdyż był źle zrobiony. Była to wina ówczesnego 
rządu i warunków. Gospodarka budżetu tegorocznego 
w porównaniu do zeszłorocznej jest o wiele lepsza.
W układania budżetu opieramy aię Uraz na rzeczywi­
stości empirycznej, a nie urojonej, jak w r. 1927. Nie 
mamy nic do ukrywania. W zamknięć u rachunkowcm, 
które jek najszybciej będzie przedłożone, będą wy­
odrębnione przekroczenia, abyście panowie ^ciągnęli 
nas ewentualnie do odpowiedzialności.

Głos: A jeśli rząd się nie stawi?
Prem. Bartel: Rtąd nie ocieknie przed odpowie­

dzialnością.

Oświadczam, że za tern wszystkiem nie kryje się 
nic tajemniczego, tylko cbcęuregulowania tych rzeczy 
sposobem, który nazywam .konstrukcyjnym* i nic 
więcej.

Miejcie, panowie, zsefanie do naszej uczciwości 
i nie stwarzajcie pozerów, że w tej gospodarce jest 
ccś podejrzanego. Jestem konstruktorom w Um ro­
zumieniu, żeinbię, żeby w każdej robocie był fond*- 
mest i żeby cna była statecznie rbliczoca. Nasze
prace idą ku lepszemu z każdym miesiącem. Niech
panowie uszanują pracę setek ludzi, wkładaną w takie 
zamknięcie!

Co do zarzutu, że budżet nie był wykonywany, 
to nie wiem, o co tu chodzi. Powołuję się na oświad­
czenie p. ministra skaibs, że my nie jesteśmy w stanie 
wykonać uchwały sejmowej, tyczącej się Banku 
Rolnego, ze względu na plan stabilizacyjny. Natomiast 
temu bankowi przychodzimy w sukurs innym sposobem, 
który ostatecznie nie był gorszy.

Nie mogę pacom przyrzec, czy bsdżet tegoroczny 
będzie wykonany w 100 proc., tle mogę przyrzec, że 
będziemy się starali, aby przekroczenia były jak naj­
mniejsze i że budżet będzie wykonany zawsze w 
granicach możliwości, przy respektowania w peini 
praw parlamentu, w granicach możliwości, tj. w gra­
nicach równowagi budżetowej przy mieaięcznem 
budżetowaniu.

Jeszcze faz uświsdczam uroczyście, źe zamknięcia 
rachunkowe za rok 1926, natychmiaat po wydiukowa- 
nin będą przedłożone. Pośpiech mój idzie tak daleko,

Podczas posiedzenia Komisji budżetowej pos. 
ukraiński Ctlewicz mówił o polskiej polityce mniejszo­
ściowej. W ciągu jego przemówienia Ukrainiec Chiu- 
cki zawołał głośno:

— Polska polityka mniejszościowa nie przynosi 
państwu zaszczytu w opinji międzynarodowej.

Ns to pos. Polakiewicz: — Panu aię zdaje, pa­
cie pośle.

Pos. Ć hrucki:— Pan tu nie ma nic do gadania, 
bo pan dorósł najwyżej do roli żandarma.

Pos. Polakiewicz: — Co pan powiedział?
Po*. Chiucki: — Ja to pana powtórzę na korytarzu.
Po zakończenia przemówienia Celewicza, Ćhrucki 

z Celewicrom wyszli na korytarz. Za nimi poszedł 
pos. Polakiewicz i biorąc na świadków Celewicza oraz 
Walewskiego i Kieazczyńskiego, zwrócił się do Cbrc- 
ckiego ze »łowami:

— Co pan do mnie powiedział na komisji ? Czy 
pan to powtórzy?

Chrscki odpowiedział: — Mówiłem o Żandarmach 1

Warszawa. 27. 11. Jak podaje .Goniec Nadwi­
ślański, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wystąpiło 
z wnioskiem do Prezydjum Rady Ministrów o nada­
nie, w uznania zasług obywatelskich, położonych ca 
niwie społecznej i narodowej, staroście powiatowemu 
w Grudziądzu, p. Adamowi Ćzarlińskiems i staroście j 
powiatowemu w Brodnicy, p. Olszewskiemu, ordera I 
.Odrodzenia Polski”.

Ponadto, co do starosty Olszewskiego, Minister- s

Manilla. 28. 11. Według ostatnich iaformacyj, 
liczba osób, które zginęły w czasie szalejącego osta­
tnio na Filipinach tajfunu, przewyższa 200.

Na samej tylko wyspie Leyta pozbawionych da­
chu nad głową zostiło 10000 osób.

Szkody w zbiorach dosięgają prawdopodobnie 
kilka miljonów dolarów, choć zbiory cukru — jak 
przypnszczają — ocalały.

że postawiłem drukarni państwowej termin 6-deiowy 
na wydrukowanie zamknięcia za rok 1925, ądyz mia­
łem ambicję przedłożyć gc panem nie za 2, lecz za 
3 lata.

Tak samo pragnę przedłożyć zamknięcie na rok 
1927/28, aby Iiba jak najrjchlsj miał* cbraz całej 
gospodarki i widziała, jak wyglądają przekroczenia 
i aby się przekonała, jak gospodarka państwowa się 
poprawia.

Zamknięcia rachunkowe wpłynęły do Sejmu.
Warszawa. W kancelaiji sejmowej wpłynęły dnia 

23. nb. m. długo oczekiwane zamknięcia rachunkowe 
za lata 1923, 1924 i 1925. Są to trzy ogromne ksią­
żki. Zestawienie za rek 1923 zawiera stron 111, za 
rok 1924 stron 2C0, wreszcie za rok 1925 stron 252.

dokoła budżetu.
Warszawa. 27. 11. Dziś przed południem pod 

przewodnictwem martzaika Sejmu cdbyło się posiedze­
nie rtferentów poszczegóiaych działów budżetu. W ob­
radach wziął udział także przewodniczący komisji bud­
żetowej, pos. Byrka.

Tematem obrad była sprawa ustalenia prac komisji 
nad budżetem. Postanowiono, źe komisja będzie 
obradować do 21. bm. W tym dniu nastąpi przerwa 
z powodu feryj świątecznych. Dni* 11. 1. 1929 ko­
misja wznowi pracę i ukończy ją 15 stycznia, a to dla­
tego, źe do 21 stycznia drukowane sprawozdanie ko­
misji powinno być rozdane członkom Izby.

Pcs, Polakiewicz: — Gdyby pan był Polakiem, 
gdybym nie wiedział, że pan to zużytkuje dla walki na- 
tcdowościwej, to bym pana «policzkował.

Powiedziawszy to, pcs. Polakiewicz odwrócił się 
od Cbiuckiego. Na to Ćhrucki rzucił za odchcdrącym 
szereg wyrazów obelżywych. Polakiewicz wobec tego 
odwrócił się i wymierzył Chtcckiemu dwukrotny 
pciiczek.

Poseł Chiucki przyjął to wykrzyknikiem: — Także 
metody!

Bezpośrednio po tern zajściu, pcs. Polakiewicz 
cdsł się do marsz. Daszyńskiego, któremu zakomuni­
kował o tern, co zaszło. Tymczasem na kcmisji bu­
dżetowej pos. Czapiński w imieniu trzech stronnictw 
lewicowych protestował przeciwko wypcliczkowaniu 
pos. Chrackisgo, potępiając »podobne metody”.

W sprawie zajścia między posłem Polakiewiczem, 
a posłem Cbruckim, pos. Ćhrucki wystosował pismo 
do p. marszałka Sejmu. Marszalek Sejmu wyznaczył 
sąd marszałkowi dla rozstrzygnięcia tej sprawy.

stwo wystąpiło z wnioskiem o przyznanie mu w dro­
dze łaski pełnych praw emerytalnych, których tenże 
nie posiada.

Jak wiadomo, obaj wymienieni starostowie, ze 
względu na podeszły wiek, przeniesieni zostali w stan 
spoczynku.

Jak z powyższej wiadomości wynika, miarodajne 
czynniki rządowe w zupełności doceniają zasługi pp. 
starostów A. Czariińskiego i Olszewskiego.

Generalny gubernator wysp Filipińskich zawiado­
mił Waszyngton o wielkich szkodach, wyrządzonych 
przez bnragan.

Prowincje, gdzie odbywa się zbiór ryżu, orzechów 
kokosowych i innych rollin, są całkowicie zniszczone.

Amerykański Czerwony Krzyż wyasygnował na 
pomoc dla ofiar katastrefy 20€00 dolarów.

Wy policzkowanie posła Chruckiego w Sejmie.
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Order „Polonia Restituta“ dla starostów Czariińskiego
i Olszewskiego.

Konto czekowa P. K. O. Poznań nr. 204118. Cen» pojedynczego egzemplarza 15 groszy.
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i  dodatkami: „Opiekun M łodzieży“, „Nasz Przyjaciel“ i „Rolnik“

RoPVlll.

200 ofiar tajfunu. —  10000 osób bez dachu nad głową.



Młodzież w obronie krzyża.
Młodzież zawiesia krzyże

W sobotę odbyło się w Warszawie walne zebra­
nie Tow. stad. Politechniki.

Sprawozdanie z działslnoici zarządn złożył p. 
Konarski, dotychczasowy prezes. Wyniki tej dzia- 
łslaoici — to wielki snkces ustępujących władz. Gron- 
towna reorganizacja wydziału taandl. — gospodarczego 
doprowadziła od deficytów do nadwyżek budżetowych. 
Większa część dłngów Tow., które powstały dzięki 
gospodarce poprzednich władz lewicowych, obecnie 
została spłaconą.

Wobec takich reznltatów walne zebranie olbrzymią 
większością głosów achwaliło wniosek kom. rewizyjnej 
o  udzielenia absolatorjnm ustępującemu zarządowi 
wraz z podziękowaniem za owocną pracę.

Wybory władz Tow. odbyły się prawie jedno­
myślni®, gdyż młodzież demokratyczna w peczncin 
swej iłabcści i wobec zdyskredytowania aię poprzednią 
gospodarką nie próbowała wystawiać swych kandyda­
tów. Przyjęto wszystkie kandyćatnry, zgłoszone przez 
»stępujący zarząd. Prezesem został p. Zygmunt 
Judycki, wiceprezesem pp.: Jan Korwia-Piotrowski

w salach wyższych uczalnl.
J i Witold Iwaszkiewicz.

Poza wnioskami, dotyczącemi zmian statutowych 
i działalności przyszłych władz, został przyjęty olbrzy­
mią większością głosów wniosek p. Słomińskiego, 
polecający zarządowi zawieszenie krzyża w lokalu 
T-wa, oraz zwrócenie aię do władz akademickich 
z prośbą o uskutecznienie tego również w aadytorjnm 
Politechniki.

Wreszcie uchwalono wniosek p. H armie wieża w 
w sprawie studentów, poszkodowanych podczas zna­
nych zajść w lotym r. b. Jak wiadomo akcja pp. 
rektorów wyższych uczelni w Warszawie nietylko nie 
spowodowała zadośćuczynienia ze strony odpowie­
dzialnych czynników, lecz nie wywołała nawet odpo­
wiedzi co do wyników śledztwa. Przyjęty wniosek 
domaga się satysfakcji dla obrażonej w swej godności 
młodzieży.

Zebranie, które zaczęło aię o godz. 7 wieer., 
zostało ukończone dopiero o 5-ej rano i tylko dzięki 
świetnemu przewodnictwu p. Gołębiowckiego nie prze­
ciągnęło się jeszcze dłużej.

Zuchwalstwo żydowskie nie 
zna granic.

Przykrość, jakiej doznał ksiądz katolicki w 
uzdrojowisku polakiem ze strony żydów. 

0lDia nas uzdrcjowiska, dla was cmentarzyska".

W dwutygodnika, wychodzącym w Katowicach» 
pewien ksiądz, proboszcz powiała rybińskiego, wyb t- 
oy działacz narodowy, tak opisuje przykrość, której 
doznał podczas pobytu w polakiem uzdrojowisku, w 
Szczawnicy:

„Byłem w tym roka — opowiadał ka. proboazcz 
— w Szczawnicy, celem poratowania zdrowia, bym 
mógł jak najdłużej pełen sił w dalszym ciąga owocnie 
pracować dla dobia dachowego i ziemskiego moich 
parafjan. Codziennie począłem korzystać ze źródła 
Józefiny. Panienka, — widocznie debra katoliczka 
i mająca szacunek dla słana duchownego i moich si­
wych włosów — obsługująca kuracjuszy, gdy tylko 
iblityłem się do źtódła, wyłączała mnie z kolejki, 
i odbierając szklankę, napełniała ją wodą. W piątym 
•dnia mego pobyła, gdy już Szczawnica dusiła się od 
napływa żydostwa z najodleglejszych zakątków Polaki, 
.znów znalazłem się o źródła oczywiście już w okropn e 
niemiłem towarzystwie, a panienka, obiłaguąca g.iści 
znowu wyciągnęła rękę po moją szklankę. Byłem jej 
za to jeszcze wdzięczniejszy, niż dawniej, bo znalazłem 
się w towarzyatwie samych wybrylantowanycb żydó­
wek. *

Gdy zostałem wyłączony z kolejki i podawałem 
swoją szklankę panience, żydówki poczęły się okropnie 
oburzać, iż kttoli:zka, usłagająca u źródła, robi wy­
jątki dli księży, a je pomija Zrobiła się po chwili 
cała awantura, bo panienka zaczęła wyjaśniać, że do­
póki będzie n źródła, jako dobra katoltczka, zawste 
wyłączy każdego księdza katolickiego z kolejki. To 
jest jej prawem i obowiązkiem. Żydówki poczęły obu­
rzać się i wrzeszczeć. Po chwili padały najokropniej­
sze i najordynarniej ize wyzwiska pod moim adresem. 
Ooelgi pachty bez żenady. Zuchwalstwo żydówek 
przeszło wszelkie granice, gdy na|bardzie] wybrylanto- 
waaa, wytrąciła mi szklankę, napełnioną świeżą wodą, 
z ręki i poczęła wrzeszczeć: Tu dla żydów uzdrowi­
ska, dla gojów... tylko cmentarzyska 1

Wytrąconą mi z ręki szklankę pozostawiłem n źró­
dła, a aam z najgłębszym bólem w seren poszedłem 
do pensjonato, spakowałem się i przyjechałem do 
domu.”

Ot, do czego to dochodzi zuchwalstwo żydów w 
Police.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zabroniło 
wyświetlania filmu, ilustrującego zbrodnie 

niemiecki« w czasie wojny.
Warszawa. Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych odmówiło firmie firnowej „Qio Vidis“ wysta­
wienia słynnego filmu, przedstawiającego śmierć Miss 
Cavtll, rozstrzelanej podczas wielkiej wojny przez 
Niemców za rzekome szpiegostwo. Zakaz wystawie­
nia filmn motywnją władze chęcią nierozdraźniaaia 
stosunków międzynarodowych.

„Lwów" przybył do Gdy lit.
Warszawa, 27. 11. Dnia 27 ub. m. w południe 

statek „Lwów“ przybył do Gdyni. Wszystko w 
porząd ka. Ł

W przyszłym roku król Egiptu zawita 
do Polski.

Kair. W przyszłym rokn król egipski Fasd za­
mierza odwiedzić stolice państw europejskich.

Król Fuid zabawi m. in. dłuższy czas w Karlsba­
dzie, poczem prawdopodobnie wyjedzie na polowanie 
do R>sji.

Podróż do Rosji ma król Egiptu odbyć drogą na 
Warszawę.

Szwajcarja wyrzuca agentów bolszewickich.
Moskwa. Delegacja sowiecka „Waieiz- 

torgu“, która przebywała w Berlinie celem zatopienia 
partji zegarów dli Z. S S. R. na skałek żądania rzą­
du związkowego opuszcza teren szwajcarski. Szwaj­
carja umotywowała żądanie naruizeaiem zasad obo­
wiązujących dla tnisyj handlowych, tj. oprawianiem 
agitacji komunistycznej.
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Czeka nas surowa zima.
Gospodynie nasze nie mogą sobie dać rady 

’ z plagą myszy i szczurów, które gromadnie chowają 
f się do domów i niszczą co się da, mimo trucizny 
; i łapek. Lud twierdzi, że taki tłumny najazd gryzoń,ów 

na siedziby ludzkie jest oznaką zbliżających aię wielkich 
! mrozów. Nie jeat więc rzeczą wyklaczoną, że po 
j łagodnej jesieni, jaką mieliśmy w bieżącym roku na- 
| stąpi aroga zima.

Biedak spadkobiercą 30 milj. dolarów.
Praga. Przed niedawnym czasem zmarł 

w Ameryce multim lj mer Moric Weinberger, który 
pozostawił 30 miljonów dolarów apadka. Ponieważ 
nie pozoatawił tettameatu, konsulat amerykański w 
Bratislawie odnalazł nprawaioaego spadkeb ercę w 
osobie Salomoaa Weinoergera, służącego kościelnego 
we wsi Mukacewo.

I

Dziś pierwszy numer
„ D R W Ę C Y

Czy jeszcze ktoś nie zamówił gazety
„DRW Ę;CY“ na grudzień?

W i « t f  0 v n » ś e i a
N.owemiasto, dnia 30 listopada 1918 r. 

Mftfomiarsiyk. 30 listopada, Piątek, Andrzeja apostola.
1 grudnia, Sobota, Eligjnsza b. w.
2 grudnia. Niedziela, 1 Adwentu.

Włiel 64 § leń«» g. 7 — 20 m. Zaekódi cleńea g. 15 — 30 m  
Wmk&i g, 20 — 52 » . ZaekM k*ięćy*£ g. 09—51 as

ja m imstKM  * p o w i a t u  

Wieczornica oświatowa, ^
Hewrmiasto. W ieczornica o ś w i a ^ B  od 

będzie aię w niedzielę, dnia 2 g rn d n ia ^ f  godz. 
5-tej w te j sam ej «aił.

W ykład: O Czechosłowacji, na*zydi po­
bratym cach — ilustrow any  przeźroczam i, wy­
głosi p Chruszcz, naucz, miejsc, gimnazjum

Wywiadówka w szkole powszechnej 
w Nowemmieścia.

W niedziele, dnia 2. grudnia r. b. po pał. od godz. 
3,30 do 5-tej odbędzie się w szkole pawazeehnej wywia­
dówka, na którą sie rodziców i opiekunów uprzejmie 
zaprasza. Kierownictwo szkoły.

Uzupełnienie.
NowemSfiStn. w naszem sprawozdaniu na la­

mach gazety o wykładzie na temat: gazów trujących, 
z wyświetleniem dwuch filmów, mylnie podano, ża od­
był się w czwartek, a ma być w środę, dnia 21. XI- rb. 
Pozatem nie podano nazwiska prelegenta, którym był 
Rudolf Rogoziński z Warszawy.

j Ćwiczenia p o lo w eo rg an izacy j Przysp. W ojsk.
Lubawa. Dnia 25. b. m. odbyły się w okolicach 

Lubawy, Byszwałda i Roźantala ćwiczenia połowę P. W, 
przy udziale przeszło 350 uczestników. Udział wzięli 
tylko po jednej drożenie org. P. W. miejscowości Luba­
wa i niektórych ośrodków, położonych na północ od Lu­
bawy. Z drużyn stworzono dwie kompaaje o stanie 
bojowym, pluton cyklistów, drużynę gońców i p&troi 
sanitarny. Wszyscy uczestnicy byli umundurowani i po­
siadali na czapkach odpowiednie do swego zadania 
czerwone lub niebieskie opaski. Ćwiczeniami kierował 
komendant po w. P, W. por. Sikorski, które udały się 
znakomicie. W omówieniu sytuacji dał temu wyraz 
komendant obwodowy P. W. 67 p. p mjr. Pfeiffer, 
co przyjęto z zadowoleniem jako nagrodę za poniesione 
trudy, Ną ćwiczeniach byli obecni: d-ca 67 p.p. d. ppułk. 
Tarczyński, zastępca d-cy 67 p.p. p, ppałk. Klein i p. 
starosta Bedereki, który po ćwiczeniach otrzymał z rąk 
d-cy 67 p.p. dyplom uznania za położone zasługi nad 
P. W. i W. F. powiatu.

Kradzieże,
v Lubawa. Dnia 16 bm. skradł dotąd niewykryty 

sprawca p. Wielgomasowi z Lubawy 4 gęsi z niezam- 
kniętego chlewu.

Dnia 25. bm. również nieznany dotychczas sprawca 
skradł p. M. Dolnemu z Lubawy 4 kury z niezamknię- 
tego chlewu. Śledztwo celem wykrycia sprawcy oby« 
dwuch kradzieży w toku.

v Nawemiasto, Dnia 27 bm. podczas targu 
skradziono ze składu p. Sypniewskiego 1 parę rękawi­
czek skórkowych, wartości 15 zł. W podejrzeniu o kra­
dzież przytrzymano zawodowego złodzieja K. J. z Ofcrem- 
by, u którego jednak podczas rewizji skradzionych rę. 
kawiczek nie znaleziono. Śledztwo jeszcze nieukońozone*

v Straszewy* w nocy z 21 na 22 bm. skradzio­
no z niezamkniętego na kluez chlewu robotnikowi Fr. 
Jachowskiemu ze Straszew 1 świnię, żywej wagi około 
100 kg., wartości 160 zł. Sprawca wzgl. sprawcy zabili 
świnię około 200 m. od miejsca kradzieży, zostawiwszy 
2 nogi od niej oraz siekierę, którą przypuszczalnie
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

— Borscnne, pani, nie wstrzymuje wniczem Joa- 
ti. Jeżeli się waha, to t  powodu swego syna...

— Synal... A czy wiesz pan?...
— Jerzy nie wie dotąd o niczem, droga ciociu, 

błagam więc, nie mów mo...
— Przeciwnie — przerwała jej energicznie starusz­

ka — musi i powinen wiedzieć o wszystkiem.
I opowiedziała natychmiast, w jak haniebny spo­

sób osznkano Joannę, wciągając bezwiednie w niecną 
zasadzkę.

— Czy to prawda Joasiu? — wykrzyknął młody 
człowiek.

Milczała z głową, skrytą w dłoniach.'
— Joasia — zaczęła mówić na nowo pani Fon- 

tange — skoro Bóg sprowadził cudownie Jerzego na 
twój grób, pozwalając mu ciebie żywą jeszcze z tram- 
ny wydobyć, chce widocznie, żebyś opuściła tamtego 
nikczemnika, i oddała się twemu zbawcy, w dodatku 
człowiekowi, przez ciebie ukochanemu. Nie ośmieliła­
bym aię nigdy ruzłączać dwoje ładzi, których połą­
czyła wola najwyższa Opatrzności. Powtórzę słowa

Jerzego: — „Hrabina de Borsenne umarła, ty zaś żyj 
odtąd jairo pam Pradine”.

— Słyszałaś, Joasiu?— spytał Jerzy urzczęśliwio- 
ny. — Odgadłem z góry, jaką będzie odpowiedź two­
jej matki chrzestnej.

Spojrzała tylko na niego oczami wilgotaemi i pro- 
mieniącemi najwyżsrą miłością.

— Będziecie zatem mieszkać na ziemi włoskiej 
— kończyła staruszka — czekając tam na dalszy bieg 
wypadków, z których najpożądańszym dla was byłby 
niezaprzeczenie nagły zgon tego łotra bezczelnego. 
Oby to stało się jak najrychlej! Aby żyć we Włoszech, 
czy gd aeiadnej, potrzeba jednak pieniędzy. Czy 
macie tychże dosyć?

— Około siedemdziesięciu tysięcy franków — od­
rzucił Jerzy. — Przypuściwszy, że wydamy z dziesięć, 
na jakie takie zagospodarowanie się zagraaicą, pocią­
gniemy zreaztą z jakie dwa, trzy lata...

Pani Fontange skrzywiła się niemiłosiernie:
— C j to za życie!... Nędza małego podrzędnego 

urzędniczka.
— Oboje mamy nader skromne wymagania, łaska­

wa pani.
— Pozwolisz mi pan zauważyć, że wymagania 

powinny aię stosować do dochodów, jakie posiadamy.
— Zapewne... racz pani jednak nie zapominać, że 

ja posiadam tyle tylko, ile ojciec mój zechce mi rocz­
nie udzielić.

— Ja też myślałam o Joasi, oie o pion.

— Ależ ja, cioteczko, jestem jeszcze uboższa od
Jerzego.

— Zapominasz z kolei o testamencie twego ojca 
chrzestnego, — uśmiechnęła się znacząco staruszka. 
— Macie moje dzieci sto tysięcy fraaków rocznego 
dochodu. Dam ci tę sumę, Joasiu, aa pierwszy rok, 
zanim atąd odjedziecie. Jeżeltbyście wszystkiego nie 
wydali, odkładajcie resztę, tak jak ja to czynię. Ileż dai 
chcecie u mnie pozostać?

— Radbym puścić się w dalszą podróż jutro 
rano.

— Pojmuję, że chcielibyście znaleźć aię jak naj­
rychlej za granicami Francji. Nie będę was długo za­
trzymywała. Nie puszczę was jednak, aż jutro na 
wieczór. Bądźcie zupełnie spokcjai, nie zdradzę wa­
szego incognito. Skoro się gdzie* na stałe usadowi­
cie, Joasia napisze mi o tern, i ja wybiorę się do 
was na wiosnę, jeżeli siły mt na to pozwolą, i nie 
będę wam w niczem zawadzała. Co bądź się stanie, 
pragnę być wam użyteczną, to mi spraari największą 
przyjemneść, liczcież więc na mnie w każdym wyptdka

Zadzwoniła na pokojowę.
— Ten pan, i ta panienka — wskazała na Jerze­

go i na Joannę — są dziećmi mojej dawnej koleżanki, 
i serdecznej przyjaciółki. Dla pana przygotujesz ay- 
pełnię mego męża.,, dla panienki pokój różowy, obok 
mojego.

Pokojona wyszła z salonu. (C. d. n.)



Wieczornice oświatowe
w Cichem i w Małych Bałówkach.

W  n ied z ie lę , dnia 2-go grudnia rb. o godz. 
4  30 po południu w  C i c h e m  odbędzie s ię  
% ram ienia Po w. K om itet« T* C. L. w yk ład  
Ilu strow any przeźroczam i, na tem at:

„O p ow stan ia  listop ad ow em u
T en sam w yk ład  w y g ło szo n y  zostan ie  w  

M a ł y c h  B a ł ó w h a c h  o godz. 6 1/* w lecz .

użyli do zabicia świni. Dochodzenia za sprawcami w 
Ibiegu.

Wybicie szyb w^szfcełe,.
v Nowydwbr. Dnia 24 bm. wybił nieznany do­

tychczas sprawca 16 szyb z okien szkoły powszechnej w 
Howymdworze. Energiczne dochodzenia celem wykrycia 
3 należytego ukarania sprawcy w biegu.

Opóźnione.
Omule. Dnia26 X rb. zawiązało się tu Tow. Powstań­

ców i Wojaków. Po przemówieniu członków zarządu obwo­
dowego Lubawy, przystąpiono do wyboru zarządu, na­
stępnie oab>ło się zapisywanie członków.

Podczas zebrania panował nastrój podniosły. Za­
kończono zebranie hasłem „Wolność“.

Nominacje radców sierot
ŁęlfOrek. J&ko radca sierot na obszar dw. Łąko- 

rek zatwierdzony został p. Piotr Szemender z Łąkorka.
Osówiec* Jako radca sierot na gminę Osówiec 

zatwierdzony został p. Franciszek Turulski z Osowca.

wari. Wielkie jednakże było jego. zdziwienie, kiedy r f l c f a t l l l e  W l a i l O f l l O f  C l D O l I t y C Z M .  przy wyładowaniu towaru w Żurominie zauważył brak w  i u u « i i i iU ( # v i  |#w sR *y

Odczyt o w ojn ie  gazow ej. — P okw itow an ie.
Grodziczno, w  niedzielę, dnia 14. października 

ar. b. zaraz po nabożeństwie dał się słyszeć odgłos trąb -  
za chwilę ukazała się kompanja druhów P. i W.

Czterech ubranych w maski gazowe kroczyło na 
przedzie. Wszyscy weszli do lokalu p. Sfcienssa, gdzie 
zgodnie z ogłoszeniem odbył się drugi odczyt o „wojnie 
chemicznej“. Droh referent ilustrował wykład próbkami 
gazów trujących. Szczegółowo zobrazował grozę „wojny 
chemicznej“, trudne wyjątkowo położenie naszej Ojczyzny 
na wypadek wojny i t.d. Na końcu mówiło L O. P. P., 
przedstawił rolę tejże instytucji i zaproponował składkę 
na rzecz L.O.P.P. Odśpiewaniem „Nie rzucim ziemi*1 
zakończono odczyt. Suma składek, zebranych po odczycie 
wynosi 10,40. Oprócz tego złożyli datki na L.O.P.P. p.p. 
Bolesław Ossowski 10 zł, A. Krzysiak 10 zł, M. Zieliński 
10 zł, Nadolny 3 zł. Za czyn patrjotyczny wszystkim 
ofiarodawcom wyrażamy szczere podziękowanie. Po od­
liczeniu wydatków na książki o wojnie chemicznej (7,90 zł), 
przesłano do dyspozycji L. O. P. P. czystego docho­
du 35,50 zł. Zarząd.

Z d zia ła lności Straży Gran»
Krotoszyny. Na odcinku plac. Straży Gran. 

iSzwarcenowo przytrzymano 9 bm. niejakiego Kowalskie­
go Kazimierza z Brodnicy za naruszenie rozp. Rady 
Obrony Państwa Protokół karny skierowano do Sta­
rostwa w Nowemmieście.

Dnia 14. bm. przytrzymał strażnik z plac. Rtdomno 
Piotra Kowalskiego z Lidzbarka, który przekroczył nie­
legalnie granicę z Niemiec do Polski. Osobnika wraz 
z towarem odstawiono do Urzędu Celnego w JamieJniku, 
m następnie do Sądu Pow. w Nowemmieście.

W Jabłonowie zostały wykryte 15. bm. przez urzę­
dników Straży Gran. z plac. Krotoszyny harmonijki 
ustne wyrobu niemieckiego. Ponieważ tamtejsi kupcy 
nie mogli się wj kazać pokryciem celnem, 44 sztuk 
¿harmonijek zajęto na rzecz Skarbu Państwa i odesłano 
do Urzędu Celnego w Jamielniku. 1

Dnia 16. bm. przytrzymano na odcinku plac. Jamiel- 
mik, żydka Weinberga z Torunia, który chciał drapnąć 
przez granicę zieloną z towarem z Niemiec do Polski, co 
jednak mu się nie udało, W. został odstawiony do Urzędu 
Oelnegu w Jamielniku. Tegoż dnia na tej samej plac. 
przytrzymano osobnika, nazwiskiem Tomczyk Władysław 
m Częstochowy, za nielegalne przekroczenie granicy 
% Niemiec do Polski, którego odstawiono do poster. Pol. 
Państw, w Radomme.

Również 16. bm. przytrzymano na plac. Krotoszyny 
1 osoby: Kijowskiego Hermana i Marjannę Otrębę z Ogo- 
?rale pow. Brodnica, podejrzanych o kradzież pieniędzy, 
których odstawiono do poster. Pol. Państw, w Kro­
toszynach,

Dnia 21. bm. na odcinku plac. Fitowo przytrzymano 
¿osobnika naz. Drosz Ludwik z Starego Sącza za niele­
galne przekroczenie granicy z Niemiec do Polski, które­
go odstawiono do poster. Pol. Państw, w Krotoszynach.

Również w tym samym dniu przytrzymani zostali 
osobnicy Piotrowski Anastazy z Gorczenicy pow. Bro­
dnica i Rocławski Leon z Nowegomiasta, którzy usiło­
wali przekroczyć granice z Polski do Niemiec.

Dnia 24. bm. w Nowemmieście wykryte zostało 
u tamtejszych kupców 47 harmonijek ustnych wyrobu 
niemieckiego. Z powodu nieposiadania pokryć celnych 
harmonijki zajęto i oddano do Urzędu Celnego w Ja- 
anielniku. IM. J.

Sprostowania.
Krotoszyny* Dc numeru 101. „Drwęcy“ z dnia 30. 

sierpnia r. b. w nagłówku „niespokojne duchy“ z Kro­
toszyn, umieściła gazeta nasza o mieszkańcach Dury, gmi­
na Wonna.  ̂W tym artykule jest zawikłana rodzina K. 
({Kukla), której zrobiono rozmaite ciężke zarzuty, Ko- 
xespondent z Krotoszyn w tym wypadku pomyl’1 się. 
Jak się przekonaliśmy osobiście, jest rodzina K. (Kukla) 
(bardzo przyzwoita, której podobnych zarzntów zrobić nie | 
Wolno. Uważamy za nasz obowiązek to sprostować.

Redakcja.
Z  P o m o r

Kradzież towaru z furmanki.
Q Lidzbirk. Wieczorem dnia 21 ub. m. wracało 

a jarmarku w Kurzętniku kilka furmanek z kupcami ży­
dami z Żiiromiaa. W Lidzbarku chcieli się trochę 
posilić i wstąpili do kawiarni p, R. przy Nowym Rynka. 
Jro krótkim czasie chcieli odbyć dalszą podróż. Jeden
y* wwn i  a  a A i/ h t A  11 4F w w  m  aa a  W  mm w* w mm A  «w* 1 1   JM I 25 _  ̂   

kilka płaszczy i ubrań męskich, wartości kilkuset zło­
tych, O kradzieży tej zawiadomił policją. Po długich 
poszukiwaniach udało się policji natrafić na ślad złodziei. 
Ustalono, że kradzież tę popełnili mieszkańcy wsi Zężąwy, 
pow. Mławy. Wioska ta już znana jest z tego, że miesz­
kańcy trudnią się po większej części zawodowo złodziej­
stwem Towar ten sprzedali w Zężawaoh. Ujęto 2 zawo­
dowych złodziei recydywistów, pochodzących z Żężar 
i Poniatowa. Złodziei odtransportowano do więzienia 
przy Sądzie Powiatowym w Lidzbarku. Policja jest 
również na tropie reszty złodziei.

Z życia młodzieży.
Szczukę, po Brodnica. Powoli, stopniowo, lecz sta­

le rozszerza się w Polsce sieć organizacji młodzieży Pol­
skiej, opartej na zdrowej idei narodowo katolickiej. 
Nietylko w miastach, ale i w mniejszych środowiskach 
ludzkich tworzą się kadry tych stowarzyszeń, pociągając 
swoją pracą i zapałem coraz więcej zwolenników.

Szczuka jest również jedną z szczęśliwych miejsco­
wości, gdzie praca zarządu Stowarzyszenia Młodzieży 
męskiej i Żeńskiej, stale się rozwija i ani na chwilę nie 
ustaje w swej owocnej działalności. I tak urządziły 
mie:se. Stowarzyszenia w dniu 11 listopada rb. uroczystą 
akademię ku uczczeniu 10 lecia Niepodległości Polski. 
Najwspanialej wypadła wieczornica, urządzona w dniu 
„Patrona Młodzieży“, tj. 18 listopada na sali p. Górnego. 
Program jej przedstawiał się następująco:

Na wstępie przemówił do gości w krótkich, treściwych 
słowach patron tut. Stów. Młodzieży naucz. Wilamowski. 
Wykazał znaczenie „Święta Młodzieży“ w Polsce, przy­
pomniał krótko żywot św. Stanisława, oraz zachęcił mło­
dzież niezorganizowaną do wstąpienia w szeregi Stowa­
rzyszenia.

Pa przemówieniu nastąpiły piękne deklamacje: „Świt 
w naszych sercach“ (druhna Dejewska), i „Króluj nam. 
Chryste“ (druh Przeczewski). Następnie odegrała mło­
dzież sztukę: „Koszyk kwiatów“. Aktorzy, którzy
przeważnie pierwszy raz na scenie występy wali, grali 
po mistrzowsku, to też głośne oklaski były nagrodą za 
pracę i wysiłek. Na zakończenie odśpiewano: „Ojcze 
z niebios“ i „Boże, coś Polskę“, poczem nastąpiła krótka 
zabawa taneczna. Nadmienić wypada, iż podczas wieczor­
nicy przygrywała świetnie ku zadowoleniu wszystkich 
gości, orkiestra z Brodnicy z p. Lewandowskim, jako 
dyrygentem na czele.

I „djabeł” podobno czasami ubiorą się w komżę 
I dzwoni na „mszą11.

o Działdowo. W ubiegłą niedzielę zawitałdo na­
szego miasta poseł z „Wyzwolenia“ p. Zygmunt Nowicki, 
Przybył on tu na zebranie dobrze znanego nam odłamu 
nauczycielstwa pod nazwą „Ognisko“. Nie dziwimy się 
wcale, że „Ognisko“ zaprosiło sobie posła z „Wyzwolenia“, 
ale dziwimy się, iż ten „Wyzwoleniec“ gadał o wycho­
waniu religijnem w szkole. Czy w „Wyzwoleniu“ nastą­
pił jakiś nagły zwrot? Co powie „Wyzwolenie“ na wy­
stąpienie swego posła? Czy p. pjseł zawsze w tym da­
chu przemawia, czy tylko wtedy, gdy znajduje się tylko 
w skromnem gronie ógciskowców, lub też nie liczył się 
z warunkami lokaiaemi? Prawdopodobnie to ostatnie 
spowodowało go do tego. Ładnieby szkoła Dolska wy­
glądała, gdyby o mej decydowały „Wyzwolenie“ 
i „Ognisko“? Ńa tem zebr&aiu „Ognisko“ wręczyło p. 
posłowi rezolucję celem przedłożenia jej p. ministrowi, 
ażeby artykuły, pojawiające się vr gazetach, a krytyku* 
jąee „Ogmsko“ kazał konfiskować. Czy naiwnych ta­
kich więcej na ś wiecie ?

Schwytany wiąnieft, który uciekł zldamu 
Karnego z Grudziądza,

o Działdowo. Dnia 26. ub. m. faakcjonarjusz 
Straży Granicznej W. w okolicy Krasnołęki zauważył 
dwóch mężczyzn, którzy w niewłaśoiwem miejsca za­
mierzali przekroczyć granicę do Niemiec. Jeden z nich 
uzbrojony był w duży rzeźnicki nóż 1 okazało się, że ten 
właśnie jest jednym z tych więźniów, którzy swego czasu 
zbiegli z domu karnego z Grudziądza. Obydwaj odsta­
wieni zostali do więzienia w Działdowie.

Napad bsndyck'.
Grudziądz. Dnia 21 ub. m. około godz. 9-tej wie­

czorem 4 uzbrojonych w rewolwery bandytów napadło 
na idącego z Górnej Grupy do Grudziądza handlarza 
bydła z Grudziądza, p. Gojdza. W chwili, kiedy p. Gojdz 
znajdował się opodal Dragasza, przystąpiło do niego 
nagle 4 opryszków, którzy skierowawszy w stronę na­
padniętego lufy rewolwerów, zażądali oddania pieniędzy. 
Bandyci, zrabowawszy p. G. portfel z za wartością 1450 zł, 
zbiegli w las, gdzie zniknęli w ciemnościach nocy. Ofiara 
napadu, zawiadomiła, po przybycia do Grudziądza, 
policję, która prowadzi energiczne śledztwo.

Wybory do kasy chorych w pow. chojnickim
i starogardzkim.

W pow. chojnickim odbyły się w ubiegłą niedzielę 
wybory do powiatowej kasy chorych. Głosowało 27°/o 
ubezpieczonych. N. P. R. zdobjło 15 mandatów, P. P. S. 5.

W Starogardzie tymczasowe wyniki wyborów do ka­
sy chorych są następujące: N. P. R. 1,400 głosów, 
P. P. S. 300 głosów.

Zgon przy pracy.
Gdynia. w porcie gdyńskim wydarzył się tra­

giczny wypadek. Robotnik, zatrudniony przy malowaniu 
dźwigni, spadł ze znacznej w\sokości i odn ósł tak silne 
obrażenia, że wkrótce potem zmarł. Odpowiedzialność 
za ten wypadek ponosi kierownik robót.

Wolne miejsca.
Wolne miejsca zgłoszone w Państwowych Urzędach 

Pośrednictwa Pracy:
Toruń s 9 słożących (kobiet), 2 parobków do koni, 

1 dojarz, 1 pasterz, l kołodziej samotny.
Tczest: 1 kotlarz w miedzi.
Gdynia 5 1 kreślarz, 18 murarzy, 5 pomocników 

szklarskich i 1 betoniarz.
W sprawie przyjmowania podań o zezwolenie 

na przywóz towarów reglamentowanych 
w 1. kw artale 1929 r.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Torunia podaje do wia­
domości firm zainteresowanych jej okręgu, iż podania 
o zezwolenie na imoort towarów zakazanych do przywo­
zu w I. kwartale 1829 r. przyjmowane będą przez Izbę 
do dnia 18 grudnia r. b. Po tym terminie żadne poda* 
nia bezwzględnie przyjmowane nie będą. Przepisane do

Ekipę polska z Ameryki wróciła do Warszawy*
W arszaw a. D ziś  o god zin ie  10 rana e k ip a  

p olsk a  z m iędzynarodow ych  konkursów  h ip p ic z ­
n ych  z N ow ego-Jorku  w r ó c iła  do W a rsza w y
z pułk . Róm m lem  na c z e le .*

B u k areszt. R om ańsk i m in ister  op raw  z a g r .  
w y je c h a ł z B u karesztu  do W arszaw y  c e le m  
podp isan ia  ok ładu  k on cy l jacy  jao-arbi tra to  w ego .

Czy to nie gwoli mydlenia Światu oczu.
B e r lin . P rasa  cen tro w a  i  d em okratyczna  

ty w o  om aw ia  d ek ret w  sp r a w ie  sz k o ln ic tw a
m n iejszośc i narodow ych  w  N iem czech , w ita ją c  
go z uznaniem . „German ja“ zaznacza , że  d o tyczy  
on ty lk o  m n iejszośc i po lsk ich  i d oń sk ich , L ite w ­
sk ie  i  fr y z y jsk ie , jako sta n o w ią ce  drobne ty lk o  
szczą tk i i 'n ie  m ogące sk u tk iem  tego  u tw o r z y ć  
w ła ś c iw e j  o rg a n iza cji szk o ln ej, są  z pod n ie g o  
w y ję te . R ów n ież  n ie  dotyczy  d ek ret te n  M a­
zurów . (Ta ok o liczn ość  w ła śn ie  odb iera  d e k r e ­
to w i w  znacznej m ierze  jego  w a rto ść , a zape-  
w n o i  to, co z n iego  pozostaje, w  p ra k ty ce  
ok aże s ię  ty lk o  fik c ją , ob liczoną  na  m y d le n ie  
św ia ta  oczu. przyp. R edak cji).

Ssnsacyjna kradzież pierścionków 
brylantowych.

B e r lin . Z jed oego  z sk ład ów  ju b ile r sk ic h  
położonego w  centrom  m iasta , sk rad zion o  28  
p la ty n o w y ch  p ierśc io n k ó w  z d rogocen aem l b ry ­
lantam i. Z łod zieje , o w y g lą d z ie  am ery k a ń sk ich  
o b y w a te li, w e s z li  do sk ład a , aby k o p ić  z ło tą  
sz p ilk ę  do k raw atk i.W  c z a sie  kopn a w y c ią g a ę -
11 n ie s  p ostrzeżen ie  z w y tr y n y  w y s ta w n e j  c a łą  
k o lek c ję  p ierśc ion k ów . D )ty ch cz a s  p o szu k i­
w a n ia  p o licji za sp raw cam i n ie  d aty  żadnego  
w y n ik u . W artość sk rad zion ych  r z ec z y  w y n o s i  
pól m iljona m arek .

12 tys. hektarów ziemi pad wodą.
B er lin . Z północnych N iem iec donoszą , ż e  

na sk u tek  w ezb ran ia  rz ek i E id er  za lan e  z o s ta ły
12 ty s ię c y  h ek ta ró w  ziem i.

Katastrofa kolejowa.
B ialogród . W  pob liża  B ia łogrod a  n a stą p iło  

zd erzen ie  p ociąga  osob ow ego  z to w a ro w y m . 
Jedna osoba je s t  zabita, 12 ran n ych . S zk o d y  
m aterja ln e  są  bardzo zn aczn e.

Jarmarki w grudniu.
3 Chełmno b. k, Śariecie b. k.
4. Biu*y, pow. Caojnice b. k. itr.. Kościerzyn* 

b. k. &w., Skórcz, paw. SUrogard b. k., Wąbrzeźno b. k.
6 Brodnica b. k<, Radzyń o. k., Wejherowo 

b. k., Toruń b. k.
7 Grudziądz b. k., Lidzbark b. k.

11. Ctersk, piw. Chojnice kr. b. k., JlbłonOWO, 
pow. Brodnica kr. b. k , Więcbork, pow. Sępolao gw.

12. K*rtizy kr. b. k., Nowemiasto kr. b. k ( 
Staroyird b. k. św.

13. Łtsin pow. Grudziądz kr. b. k., Łąkorz 
kr. b. k.

15 Chojnice b. k.
18. Barzyszkowf. pow. Chojnice kr. b. k., Buko­

wiec kr. b. r., Golub b. k.
19, Cekcyn b k.
20 Torcń b. k.
21. G udziądz b. k.
22 Hock kr. b. k.
27 Nowe b. k.

* właścicieli furmanek zauważył, ia plandeka jego wozu j składania podań blankir-ty ort* w-zelkie bliższe infor- 
jjest usunięta. Nie przypiiał tema jednakże większej l macje otrzymać można w bibiura* Izby, ul. Żeglarska nr. 1.

Ruch towarzystw.
&«w«mtasto* Zebranie miesięczne Tow. św. Wim- 

centego a Paulo odbędzie się w środę 5. gra dnia r. b « 
o godz. 4 w Ochronce. Ze względu n i ważne sprawy 
uprasza się o liczne przybycie.

Równocześnie uprasza się Panie, któreby zechciały 
przejąć uszycie koszul dla biednych na gwiazdkę o zgło­
szenie się po nie u Siostry w Ochronce w godz, 
1-4 po pał. ___________________________Zarząd.

Giełda zoożowa w Poznaniu.
Nzt.waalc aliajaht« ■ dala 28. 11.

Pława* wd.ty«8 sa IM kg.
Zyto mew. (znche) 34.50 -35.00
Pszenica 43.00 -  44 W)
Jęczmień browarowy 15,50 17.M
Owies nowy 8175—18,75
Rąk* żytnia 78 proe. 48.50—
Mąka pszenna <5 proc. 62.50—86 58

W arszaw a, 30. l i .  D olar 8 .90 ■ I c s r ifŚ  
Za 100 i ł  w G dańska 57 .90  —57.89  
na W ar s sa w ę  57.47—57.85

ŁMMJilJJgg—   — 'J—L ..    ....... g g g g —
Es n iueji MtsowieZstslari Wal.at, Stawicki w “iTnaiSilUlI 

£* trloiMii« rtiikej« iii

Zloty p r o s z e k  

d o

p r a n i a .

Katd* psczka zawiera n i e s p o  d s i a n k ą .  
M T f i i s ś s i s  4«  s t k f s i s .  IBą



Persilem
Lekkie ugniatanie i wyduszenie w zimnym rozczynie Per silu 
wystarczy, aby wszelki brud jaknaidokiadniej usunąć!

Pierzcie odzież wełnianą

Ogłoszenie:
W tych dniach dorętza Magistrat wszystkim właści­

cielom domów listy lokatorów potrzebne do wymiaru po­
datku od lokali na rok 1929.

Listy t© należy dokładnie i czytelnie w myśl wska­
zówek zadartych na pierwszej stronie formularza wypełnić 
ś zwrócić Magistratowi
najpóźniej do dnia 5-go grudnia 1&28 r.
Nie wypełnienie i nieoddanie Magistratowi listy w oznaczo­
nym terminie pociągnie za sobą ukaranie, a nadto ustale­
nie podatku według swobodnego uznania Magistratu. #

Właściciele, którzy formularza nie odebrali, winni 
¿głosić się po odbiór w Magistracie.

Lidzbark, dnia 26 XI. 1928 r.
Magistrat

(—) R e c h o i ł f  bnrmistsz.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  czw artek, dnia 6  grudn ia  rb, 

odbędz ie  s ię  w Brodnicy

jarmark na bydło i konie.
Brodnica, dola 23. listopada 1928 r.

Magistrat.
( - )  JeraykicwScs, burmistrz.

Ninie jazem odarołwj. udziałami prokur«; » l i c i  
mojemu Janom! K rz.u idakitiuu  do prowadzenia mej 
firmy drogerji „Pod Gwiaidą“ w Lubawie albo.ietn firmę 
zgasiłam. Wszelkie wpłaty na rachunki bieżące należy uiścić 
do moich rąk. Ostrzegam przed udzielaniem jakichkolwiek 
kredytów memu mężowi Janowi Krzewińskiemu albowiem za 
nic nie odpowiadam, a wpłaty uskutecznione do rąk Jana 
Krzewińskiego nio u in»ją.

B ro n is ła w a  K rzew iń ska , Lubawa.

Jarmark na bydło i konie
odbędzie się

w  piątek, 7 grudnia 1928 r.
w  Lidzbarku, pow. B rodn ica .

Udsbark, dnia 28 listopada 1928 r.

M agistra t.

Przetarg.
Państw. Urząd Budownictwa Naziesin, 

w Brodnicy
ogłasza przetarg publiczny

ii resaat kapitalny ebory na probostwie Nieżywięć
(powiat brodnicki).

Kosztorys przetargowy nabyć można w biurze wymie­
nionego Urzędu najpóźniej do 5 grudnia 1828 r. za opłatą 
3,00 zl.

Zamknięte i opieczętowane oferty złożyć należy w biurze 
Fsństw. Urzędu Budownictwa Nas. w Brudnicy, ul. Wiejska 4.

k im 10 grudnia 1928 rM godziny 12-tej w p M
w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert w obecności inte­
resentów.

Brodnica, dnia 26 listopada 1928 r.
P a ń s tw .  U rz ą d  B u d o w n ie tw a  M aziw m nege

( - )  L. Pacanow ski, inspektor budownictwa.

UWAGA! UWAGA!
Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó­
stwa wirówek najrozmaitszych ty­
pów, dokonać właściwego wyboru. 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
maszyna jest najlepsza. Wskutek 
ogromnej popularności wirówek

láDIABOLO11
na całym świecie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrukcji i nad­
zwyczajnej dobroci pod każdym 
względem,

należy przy zakupie wybierać tylko „OiABOLO“ ,
wirówkę o najdokładniejszem odtłuszczaniu i z gwa­
rancją 15-letnią. Do nabycia w każdej# miejscowości 

u upoważnionych zastępców firmy.
dawniej Q3 4Fad«ki« 
»IróinSii Psnipsep  

LwónilPeznsń, fapsiswa,
Inspektorka pow. Brodnica — Wincenty Cieśnik 

Brodnica, Przykop 37.
Działdowo, Lubawa — Maksymiljan Zawadzki 
Nowemiasto n. Drwęcą ul. Lipowa.

0IA8OLO-SEPERATBR, Z o. o.

na pow.

L A B O R A T O R I U M
Chemiczno-Bakterjologiczne,

czynne od 8— 6 codziennie.
L u b s w i.P e e t . ul. źw . B s r h a ry  b p . 30.
Wykonuje dokładne badanie : moczu, 

plwociny, krwi.
Prowizor farmacji J. Ł  A  P  I N.

■ H B H N H B B B B a B B B a B S a B n B H H i

KARTY WIZYTOWE
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia „Drwęcy“

MASZYNY 
DO SZYCIA
g&BT najlepszej jakości.

WIRÓWKI
A lfa » L a v a l

z długoletnią gwarancją po cenach fabrycznych na 
raty miesięczne i dogodnych warunkach p o l e c a

Jan Wygscki, Nowemiasto Poru.
I I I     III......... II IW ........... II III fili III

p o l e c a n i  ■
S m o lą ,

L o p n lk ,
Copą doohoorą,

*#apno,
Cem ent,

Z e l u o ,
Ł& ń cu ch y,

Ś ru b y  11. d.
R ś m lc ż  « m n lh l .  tp r s ę ł?  dem ów «. "TBą

W i r ó w k i  „W estfa lia“,
gnane se twej dobroci, na dogodnych w & runkach 

s&fikty, także na składzie.
P rassą  0  m ega sk łsd ii.

T. T Y S L E ą  LU B A W A .

Nieświadomie wyrządzoną 
zniewagę p. iencw i Ssuii»
sto& i z Torunia niniejszem

cofam .
Jfid Basti&łaarsitI«

Drieei ijeine
so sn a  S brzóz», dlrągo« 
wina i d ła w i ł  użytksw s  
II. III. i IV. k lasy sprzedaje 
we wtorki i piątki po cenach 

niskich
m a ją te k  Olasseero,

poczta Lid*bark.

Ś n ie g o w o ©

przyjmuję do reparacji — wy­
konuje się natychmiast po ce­

nach przystępnych. 
Skład fekór i obuwia,
E<S. S iu d z iń sS ii i

S aw o m iastO y  ( d e l to w a  3 .
Mam tanio na sprzedaż

m ło ck a rn ię
w dobrym stanie.

W. Rybusie?,
tą k o fc .

tanasf i III liïrnniifflff! Btosœnffli l!í I B&mmffllB taima®
Za liczne nadesłane nam życzenia i kwiaty z oka­

zji srebrnego jubileuszu składamy wszystkim rajier- 
deczniejsie staropolskie

kll
łf Bóg zapłać'
Romanostwo Mierzwowie.

M owcm la.t«, w liatoparkie 1978 r.
süBSBiniUQj lotmiiiuiittsnmsiBia i i USBK<nauiti!;¡jailiiuiuuii¡ Bœouuuii tî!IIDU)i»fu>ii|

P O LEC A M  na asaron i
R A D I O A P A R A T Y

ZEGARY

na korzystnych warunkach oraz 
lampki i baterje anodowe. - • -

POZATEM POLECAM:
ścienne i kieszonkowe, instrumen­
ty muzyczne i przybory do tychże 
oraz artykuły optyczne. - - : -

J A N  K R A S I Ń S K I ,  mistrz zegarmistrz. 
LUBAW A, Rynek 4.

Instalację radioaparatów wykonuję pod gwarancją.

Dobrowolna licytacja,
i «  w torek, dnia 4 XII. 28 r. o godz. II przed pełade
będę sprzedawał w Rowem m iećcie  u p. Banka praży »£!<•> 

Łukowskiej za gotówkę nstjwi&cej dającemu :
I «Bmoch<Sd, m u z j n i  6  o s o b o w y , m a r k *  
,,M o fS  c i ł r o n a 11, m a s z y n «  d o  s ie n i«  k o ­
n ic z y n y , I r s l w ó i )  I p ap ą  wzór* w j is z d s » *  

w y c h , I ks^ową c ie ln ą .
Nowemiasto, dnia 29 listopada i928 r.

&amme?feldf kom. sądowy.
Nieświadomie wyriądzoną 

zniewagę w. Innowi SsoIS*
atawl z Torunia ninlejszem

c o f a m .
Jr il 8-«rsi«t,aUr&Łfl*

Poszukuję cd zsrąz

d æ ie w o z y n y
od 15-16 lat.

E u e p f o w s k s ,  
Mikołajki wybudowanie.

Poszukuję od z&raz

SŁUŻĄCEGO
we wieku od 17-19 lat.

M ią a k o w a k i,
WAwrcwioe*

P «s«;u k »ją  ^ tfo h a « l6 9 t  
do ne»go s ił^ d u  kolon« 

ja h « g 9  ddEielftogo

POMOCNIKA
Franciszek Tysler,

Lubuwa,

D a¡4 w io ibotąi Umo 
sa jir ssz tin  Szan. klientelę

na świeże kiszki
MBT własnego wyrobu 
J. Kramer, Ncwamistster;

S K R A D Z IO N E
zostały mi na jarmarku w  Ka»- 

rs ą tn ik o

n m  w’íiil
Piołf* R ak , L u b a w a ^

Kopernika 69.
Zgubiłem

książeczkę
w ojskow ą«

Konstantyn R elinow slsl^  
Krzsm isn iew a*

Drzewo opałowe
is#*fkl seteno w? wyrąb z r. 
1927—28 po cenie 12 słotycb 

s p r s e la je
m g ją tn c lć  Cibor>z,

Lidzbark.
Nieświadomie wyrządzoną 

tnie^agę w. Janosa Szuli- 
á Torunia niniejsiem

cofam .
Jà*s

i m ń m
5 pokejos»e «z rynku
od zaraz do wydzierźs*ieni«c
Gdzie? w ukaże fiíja „Drwęca* 

w Lubanie.

D R Z E W O  O PAŁO W E'
i««czap*) także 

WĘGIEL góraoóiąftki
p o l e c a

K. K arcsewsklj Nowemiast© 
ui. ycd Lipami kolo elektrownią

Tapety
poleca

księgarnia „Drwęcy“.

N A D E S Z Ł Y  L O S Y DO II . K L A S Y  1 8 - T E J  L O T E R J I  P A Ń S T W O W E J .

O s t a t n i  t e r m i n  o d n o w i e n i a
C ena ćw ia r tk i losu  flla p osiad acza  10 zł. (j Q  Ci fi 1 d 8"fl 0 9 T U (ł fi I ¿1 19 2 8 F.

Kolektura Loterji Państwowej „Drw ęca" w Nowemmieście oraz filje w Lubawie i Lidzbarku.


